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OR.0012.6.7.2015
Protokół nr 8/15
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 1 czerwca 2015r. w godz. 1130 – 1220 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba

3) Edward Gabryś

4) Marek Szank

5) Jacek Klajna
6) Marzenna Osowicka

członkowie nieobecni: 

Leszek Pepliński 
- usprawiedliwiony
Komisja liczy 7 członków – obecnych było 6 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza Komisji:

Janusz Ziarno 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – poprosił dyrektora Janusza Ziarno o skomentowanie pkt 2 uzasadnienia do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r. Z czego wynika zwiększenie planu finansowego Żłobka Miejskiego o kwotę 33.360 zł? 
· p.Ziarno – są to środki, które nie były przeznaczone w planie finansowym żłobka – 33.360 zł. Natomiast wyszły tam pewne potrzeby, a mianowicie: wymiana rynien, obróbka blacharska gzymsu, wymiana stolarki okiennej (7 szt. okien), wymiana drzwi zewnętrznych, szlifowanie i lakierowanie parkietu w dwóch salach zabaw. I te środki stanowią zwiększenie wydatków żłobka. Nie są to środki przesunięte z oświaty. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma, to proponuję przyjąć go do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego za 2014r., 

· projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice absolutorium 
z tytułu wykonania budżetu za rok 2014,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie protestu wyborczego dotyczącego wyborów Przewodniczącego Zarządu Osiedla Nr 8 w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie powołania zespołu ds. zaopiniowania kandydatów na ławników.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących proszę Pana dyrektora o przedstawienie wyników konkursu, jaki się ostatnio odbył na dyrektora Zespołu Szkół Nr 7, 
a następnie, jak wygląda z organizacją przyszłego roku szkolnego?
· p.Ziarno – konkurs, jak Państwo wiecie, odbył się w piątek. W komisji konkursowej uczestniczy 9 członków. Jest to komisja powołana przez Burmistrz Miasta zarządzeniem. Jest 3 przedstawicieli samorządu, 2 przedstawicieli kuratorium, 1 przedstawiciel rodziców, 1 przedstawiciel rady pedagogicznej i 2 przedstawicieli związków zawodowych. Do konkursu zgłosiły się 2 osoby, z tym, że ostatecznie przystąpiła tylko 1 osoba. Drugi kandydat złożył dokumenty, myśmy je rozpatrzyli. Pod względem formalnym one były prawidłowe, zostałyby dopuszczone do dalszego etapu. Natomiast nie zgłosił się. No, ale musieliśmy rozpatrzeć, bo być może by się zgłosił dopiero po rozpatrzeniu. Miał takie prawo. Nie zgłosił się i w związku z tym była tylko 1 osoba, czyli pełniąca obowiązki dyrektora Pani Aleksandra Mroczkowska, która konkurs, można powiedzieć, zdecydowanie wygrała. Uzyskała większość absolutną, bo na 9 głosów uzyskała 9 głosów. Dzisiaj odbyło się już wręczenie tego powołani, powierzenia stanowiska. Czyli od 1 września na 5 lat będzie pełnić stanowisko dyrektora. I to tyle, jeżeli chodzi o konkurs. 
Natomiast, jeżeli chodzi o organizację roku szkolnego, to tak pokrótce postaram się to jakoś syntetycznie omówić. Więc może najpierw wyjdźmy od całości. Mamy w tej chwili 4..213 dzieci, 175 oddziałów, w tym 20 oddziałów integracyjnych, 9 oddziałów sportowych, 4 klasy terapeutyczne + 195 dzieci, 8 oddziałów „zerowych”. Gdybyśmy to wszystko zsumowali, to mamy 4.408 dzieci, razem 183 oddziały. Średnia na jeden oddział to jest 24,1 ucznia na oddział, więc jest to średnia niezła. Natomiast w porównaniu z rokiem ubiegłym mięliśmy w szkołach 3.916 dzieci, 165 oddziałów, w tym 23 oddziały integracyjne, czyli tu mamy troszeczkę mniej, 7 oddziałów sportowych, czyli teraz jest więcej i 4 klasy terapeutyczne, czyli tak jak były tak są, dzieci oddziałów „zerowych” 196 
w 8 oddziałach. Od razu widać, że tutaj nastąpił wzrost. mięliśmy 4.112, mamy 4.408. No, ale wszyscy się domyślają, skąd to się wzięło. No, bo sześciolatki wszystkie już poszły do szkoły i w związku z tym nam przybyło. Oczywiście jest to stan na dzień dzisiejszy, bo my jeszcze do końca nie wiemy, jak to się ukształtuje na 1 września, bo jeszcze są tam jakieś ruchy, ale mamy 443 dzieci, tych właśnie sześciolatków, które nam w jakimś sensie ratują szkołę. Jeżeli chodzi o nauczycieli, to w przeliczeniu na etaty 381,67 było, a teraz mamy 376,23. No, pytanie zaraz – mniej nauczycieli, a więcej oddziałów? To stąd po prostu się to bierze, że z urlopów powracali. Duża grupa wróciła i to się nam tutaj tak porządkuje, że nauczycieli jest mniej. 
Przedstawił powyższe dane w odniesieniu do poszczególnych szkól (zestawienie w załączeniu). 
Tutaj zawsze stosujemy zasadę, że mimo, że są obwody szkolne, ale jeżeli by rodzić przyszedł i miał argumenty, że on chce w tej szkole a nie innej szkole, to wychodzimy z zasady, że szkoła jest dla ucznia i dla rodzica i trzeba to uwzględnić. Chociaż są obwody, ale one mają charakter raczej, tak trzeba to traktować, interpretować, że to jest raczej charakter, żeby badać obowiązek szkolny, a nie, żeby się ściśle trzymać. No chyba, że tak by się stało, co u nas troszeczkę ma miejsce, że jedna szkoła by się wypełniała maksymalnie, 
a w drugiej by tych dzieci ubywało. No, ale jeżeli rodzić bardzo chce to nawet, jeżeli rodzic się godzi na te warunki, że jest więcej dzieci w oddziale, tak? Bo on chce do tej szkoły, bo on ma tam po drodze, bo babcia zaprowadza, bo ma skomunikowane dobrze, bo tradycja była, bo ktoś tam chodził itd. No, natomiast tutaj się w Gimnazjum nr 1 nam trochę wyludnia. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak są przygotowane szkoły podstawowe na przyjęcie sześciolatków? Czy ma Pan dyrektor jakieś sygnały lokalowe, sprzętowe, czy to wszystko jest „dopięte na ostatni guzik? Czy była jakaś wizytacja Pana dyrektora w tych szkołach?
· p.Ziarno – sale są przygotowane, one są dostosowane. Dyrektorzy poczynili tam pewne takie sprawy, co do prób wydzielania tych pomieszczeń nawet. Chociaż nie jest to ściśle określone, bo trzeba pamiętać, że to nie jest, bo my jeszcze żyjemy takim stereotypem, że jest to oddział przedszkolny. To jest oddział szkolny, czyli w zasadzie on nie wymaga jakichś tam dodatkowych przywilejów, tylko wcześniej po prostu dzieci idą do szkoły. Czyli nie wymaga jakichś specyficznych dodatkowych… Oczywiście dzieci są mniejsze 
i trzeba tam odpowiednie ławki skompletować, w tych salach poustawiać. To jest robione systematycznie i ja nie widzę w tej chwili jakichś tam wielkich zagrożeń, żeby coś tam mogło się dziać nie tak. Natomiast sytuację monitujemy, wiemy jak to wygląda w poszczególnych szkołach i nie ma jakichś poważniejszych zagrożeń, żeby tam dzieci niewłaściwie realizowały swój obowiązek szkolny. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak jest z urlopami dla poratowania zdrowia? Czy Pan dyrektor ma taką informację?

· p.Ziarno – ja obserwuję już na podstawie analiz arkusza organizacyjnego, że ludzie zaczynają wracać z tych urlopów. To chyba jest wywołane tym, że chyba jednak jest troszeczkę zabieganie o te miejsca pracy. Wracają i to zresztą chyba widać na tych liczbach, które tutaj przedstawiłem, ile tych nauczycieli mamy mniej, mimo, że zwiększyła nam się liczba dzieci. Czyli powinno tak przyrosnąć naprawdę. Ponadgodzin to jest już tam minimum. W niektórych szkołach to prawie wcale nie ma. Kiedyś mięliśmy takie stawiki, że to było nawet 20% ponadgodzin. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – z czego wynika ubytek w Gimnazjum nr 1 i jakie są zagrożenia etatowe dla nauczycieli? Bo tylko w tej szkole jest ubytek.

· p.Ziarno – ja myślę, że to jest… Nie chciałbym tutaj mówić zbyt zdecydowanie o szkole, ale jest to na pewno wybór rodziców. Z takich, czy innych względów rodzice wybrali sobie taką szkołę, mają argumenty. Można by te argumenty pewnie przytaczać. Pewnie część prawdy też leży w tym, że jest to szkoła wielka, że jest to tzw. moloch, który był kiedyś budowany w ogóle jako szpital. To nie było, jako szkoła planowane od początku. To był szpital zaadaptowany tylko do celów szkolnych. Więc w takim, jak my kiedyś mięliśmy i 1.400 dzieci, no jak zapanować nad taką wielką placówką? Chociaż teraz się okazało, że tych dzieci jest już mało, a też jest odpływ. Widocznie oferta innych szkół jest, no atrakcyjniejsza. Tak można powiedzieć. Co my tu będziemy dywagować, gdybać na ten temat. Takie są fakty po prostu. Rodzice tak wybierają. Oferta jest taka, jaka jest. Dużo pracy przed tą szkołą, tak bym powiedział. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy jakieś są zagrożenia etatowe przy tej zmniejszającej się liczbie uczniów?

· p.Ziarno – w tej chwili zachowujemy generalnie, jeżeli nauczyciele odchodzą, to są ruchy naturalne. Więc nie ma takich typowych zwolnień, gdzie będziemy płacili odprawy. Ja w tej chwili takich zagrożeń tutaj nie widzę. Bo część nauczycieli była też zatrudniona na czas określony, na rok, na zastępstwo itd. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam nadzieję, że to, co Pan dyrektor obiecywał, że te podwyżki dla obsługi od 1 września będą realizowane?

· p.Ziarno – tak jest. Nie ma żadnych tutaj zagrożeń i to będzie realizowane. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu jestem winny Państwu wyjaśnienie. Otrzymaliśmy pismo od dyrektora Kołyszki, który te środki, które przeznaczone zostały na jego szkołę przekazał na prace projektowe. Bo jak Państwo doskonale pamiętacie, w tej szkole będzie termomodernizacja i kwestia windy…

· p.Ziarno – ja może zdanie dodam, bo rzeczywiście temat jest ciekawy. Myśmy budowali windę w Szkole Podstawowej nr 5. No, windę taką z prawdziwego zdarzenia, czyli specjalnie wybudowany kanał, tunel, żeby ta winda się poruszała, wszystko stabilne, murowane itd. i pewnie to jest potrzebne. Jest to winda, która może unieść, no nie jedno dziecko, tylko kilkoro i przy dużej szkole na pewno to ma sens. Natomiast należy się zastanowić, czy iść tym samym wariantem, jeżeli chodzi o Gimnazjum nr 1, gdzie liczba dzieci jest znacznie mniejsza i Szkołę Podstawową nr 3. I się okazało, że można. Są windy tzw. dostawiane. To jest konstrukcja chyba aluminiowa i koszt takie windy, no nie wiem, ile kosztowałyby fundamenty, bo to musi jednak stać na mocnej ławie fundamentowej, na podstawie, ale taka sama winda, to gdzieś ok. 100 – 120 tys. zł. To jest winda zewnętrzna. Pięknie to wygląda, pięknie się komponuje. Ja nie mam przy sobie, ale przy okazji Państwu pokażę, jakie są propozycje. Naprawdę to nie szpeci szkoły, a wręcz zdobi, bo ładnie to jest zrobione. Ja bym szedł raczej za takim wariantem. Zresztą akceptują to również dyrektorzy. Już wstępne prace podejmujemy. Z tym, że należałoby teraz, żeby otrzymać środki z PEFRON-u, należałoby takie rzeczy ująć w wieloletniej prognozie inwestycyjnej. Bo jeżeli tam nie będzie tego w budżecie, to oni w ogóle nie będą rozpatrywać tych wniosków. I byłoby pilną dosyć sprawą, żeby pojawiłaby się ta pozycja na te dwie windy, bo 
i w jednej szkole i w drugiej na pewno taka winda by się przydała. 
· Radna Marzenna Osowicka – początkowo obawialiśmy się, że te koszty zamontowania windy będą dużo większe. Tak, że no świetna wiadomość. 

· p.Ziarno – takie mam informacje z tych ofert, które są. Natomiast, nie wiem sama podstawa będzie kosztowała. No, ale to pewnie nie będzie aż takie drogie. To jest lekka konstrukcja w końcu. Zawsze są koszty wyższe niż to się planuje, bo się potem okazuje, że jakieś niespodzianki wyskakują. To jest aluminium zabudowane szkłem. 

· Radny Marek Szank – ja mam pytanie, bo wiemy ostatnio z prasy i z internetu o sytuacji, gdzie w powiecie zostały zawieszone zajęcia pozalekcyjne. Właśnie w tym zakresie chciałem zapytać Pana dyrektora, czy u nas nie grozi nam podobne sytuacja? Jestem świadkiem tego osobiście, że zostały u nas też zlikwidowane tzw. zajęcia SKS-u. Na ile my jesteśmy przygotowani na to, aby nas podobna sytuacja, jak w powiecie nie dotknęła? Czy zajęcia pozalekcyjne będą się odbywały?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mała dygresja, Panie radny, powiat się z tego wycofał. Czytałem ostatnio informację w telegazecie, że powiat się z tego wycofał. Szuka oszczędności w innych aspektach. 
· Radny Marek Szank – no to świetnie. Czyli, Panie dyrektorze, jak wygląda przygotowanie do zajęć pozalekcyjnych?

· p.Ziarno – jeżeli ja dobrze pamiętam, to chodziło o logopedów, psychologów i świetlicowych. A przy okazji, bo u nas to też tak jest, że w zasadzie zajęcia pozalekcyjne są realizowane z art. 42 Karty nauczyciela. Bo zgodnie z Kartą wszystkie inne zajęcia, oprócz lekcyjnych można organizować właśnie z tego artykułu. I to w tej chwili dyrektorzy wykorzystują. W zasadzie nie ma kłopotu, nikt w tej chwili, z organizacją zajęć pozalekcyjnych i temat jest podobny u nas i w powiecie. Z tym, że my mamy 2 godziny, a oni mają tylko godzinę i tam jest może ta różnica, że tych zajęć jest trochę mniej. Natomiast, jeżeli chodzi o tych pedagogów, psychologów, to oni to chcieli zlikwidować, bo też trzeba powiedzieć, że nie ma obowiązku zatrudniania psychologa, ani pedagoga. Zaleca się, wskazuje się, ale nie ma obligo, że musi być. Natomiast my z tego się nie wycofujemy. Będziemy to wprowadzali. Zresztą dowodem na to jest ostatnie zarządzenie Burmistrza Miasta na 2015 r. w sprawie organizacji roku szkolnego i standardów, i zostały te wszystkie zajęcia. Ja kiedyś już mówiłem o tym, że my mamy przyjęty taki bardzo korzystny wskaźnik, bo jest przyjęte tak, że psychologów, pedagogów, logopedów, bibliotekarzy zatrudnia się w taki sposób, że szkoły podstawowe na każdego ucznia mają 0,2425 godziny, natomiast szkoły gimnazjalne na te zajęcia mają 0,2809, czyli trochę wyższy wskaźnik. Czyli to zapewnia jakby co roku aktualizowanie tego wskaźnika w zależności od liczby dzieci. I teraz każda szkoła powinna być zainteresowana, żeby mieć więcej dzieci. Czyli jest to taki naturalny element trochę konkurencji, bo jak ma więcej dzieci to zaraz ma więcej tych godzin wszystkich, o których mówiłem, czyli pedagoga, psychologa, logopedy i wychowawcy świetlicy + biblioteki. Natomiast my nie ingerujemy w to, czy teraz psychologa ma być tyle godzin, czy pedagoga ma być tyle godzin, czy logopedy ma być tyle godzin, świetlicy tyle godzin. Dyrektor, bo on jest decydentem, on widzi, jak sytuacja wygląda na miejscu i jakie są potrzeby, diagnozuje przecież uczniów, diagnozuje sytuację szkoły. I to by nawet śmieszne było, gdybyśmy zza biurka teraz ustalali teraz, że np. tu będzie, bo my tak nakażemy, prawda dwóch psychologów, tu będzie jeden psycholog. Co my ma ten temat wiemy? Nie wiemy. Tak, że tutaj zagrożeń żadnych nie ma. Burmistrz jest jak najbardziej za tym. Korzystne mamy. Ja tutaj się nie chcę chwalić, ale mamy korzystne wskaźniki tutaj, jeżeli chodzi o te standardy, bo w zasadzie wszystko zachowujemy, co mięliśmy. Nic nie tracimy. Są do wglądu, jakby chciał sobie ktoś poczytać. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a to, co pytał się radny Szank, odnośnie zajęć z SKS-u?

· p.Ziarno – to są zajęcia, które są realizowane z art. 42. To mogą być realizowane. 

· Radna Marzenna Osowicka – chciałabym zapytać, jakie są postępy w kwestii audytu dotyczącego prawidłowości dodatków motywacyjnych?

· p.Ziarno – audyt został przeprowadzony za lata 2013 – 2014 i pani audytor zakończyła swoją pracę. Pojawiły się pewne zalecania. Otóż nie było takiej sytuacji, gdzie by dodatki te były wypłacane nie zgodnie z uchwałą. Oczywiście można uchwałę krytykować, że jest taka, czy taka, można ją zmieniać. Zależy, jaką przyjmiemy taka ona będzie. Natomiast generalnie tylko w jednej szkole zdarzyła się taka sytuacja, to było w Szkole Podstawowej nr 1, gdzie jedna osoba powinna otrzymać ten dodatek minimum 56 zł, a otrzymała 50 
i druga też. Ale już jest polecenie, żeby wyrównać. No jakieś tam przeoczenie w szkole nastąpiło, nie wiadomo, z jakich powodów. Natomiast wszystkie pozostałe były realizowane w ramach tej uchwały. Natomiast są zalecenia, żeby rozważyć pewne rzeczy. Tutaj zresztą Pani radna też to proponowała. Zalecenia: „W ramach usprawnienia badanego obszaru należy precyzyjnie określić warunki i zasady otrzymania dodatku motywacyjnego oraz jego wysokość minimalną i maksymalną, aby w ten sposób wyeliminować możliwość wprowadzenia uznaniowości w zakresie jego przyznawania. Zasady te mają stanowić doprecyzowanie wskazań określonych w art. 6 rozporządzenia”; „Rozważyć ustanowienie punktacji w kryteriach przyznawania dodatków motywacyjnych oraz wyjątków od zasady nie przyznania dodatku dla nauczycieli, którzy zdaniem dyrektora spełnili kryteria otrzymania dodatku a jednocześnie przekroczyli liczbę dni nieobecności określoną 
w uchwale”. To jest kwestia otwarta tutaj. Jak Państwo przyjmiecie. Komisja może tutaj projekt uchwały nowelizującej tamtą, wprowadzając zupełnie nową, ale to trzeba przedyskutować, zaproponować i będziemy nad tym się pochylać, jeżeli taka potrzeba rzeczywiście byłaby. Bo tam przyjęto taką zasadę, że jeżeli ktoś jest nieobecny, to za co mu dodatek motywacyjny. Chorował, czy nie chorował, ale jest nieobecny. To logika jakaś w tym jest. Nawet nie ma się co zastanawiać. No, nie było, to za co ma otrzymać? Za co motywować? Można to zmieniać. Tak, że sprawa jest otwarta. 
· Radna Marzenna Osowicka – czy mogę zapoznać się właśnie z wynikiem audytu?

· p.Ziarno – tak. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania w sprawach bieżących. Jeżeli nie ma, to dziękuję. 

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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